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Polska zwycięża Węgry 5:1.
Jub.̂ eusz W-letofepi rainiercla frrowsktej mm  iwang> 
rickrsj. - Tragiczna przejażdżka rowerem de Brzicbowi
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Praia wlmM orzew^uje
nowe wybory w Anglji.

Rzym, 3 czerwca. (Tel. G. P.). Ca­
ła pras włoska okazuje najżywsze za­
interesowanie dla wyników wyborów 
angielskich i  poświęca im szczegóło­
we komentarze. „Mesgagero“  zazna­
cza, że wobec nieuzyskanej przez 
■dne1 stronnictwo większości należy 
uważać, iż angielslk’ kryzys politycz­
ny zamiast zbliżyć się do rozwiąza­
nia, ,j«am/zd( baidzid] po wyborach się 
naostrzył. Winę t-ego stanu przypisu­
je dziennik liberałom, pisząc, iż sy­
tuacja, która powstała p'o wyborach, 
wynika przedewszystkiiem z lego, iż 
słara partja liberałów usunięta już zu­
pełnie z areny życia politycznego, nie 
może się. jeszcze zdecydować na w y­
danie ostatniego tchnienia.

Zdaniem dziennika należy zatem 
przewidywać w najbliższym czasie 
nowe wybory.

„Popoli di Roma“ wyraża przeko­
nanie, iż Lloyd George fest parem sy­
tuacji i podobnie jak ,,Messaigero“ prze 
•widuje w  niedalekiej przyszłości nowe 
wybory. Według „II Teveru“ lihorali 
mącą tylko wodę i nie mają racji bytu i

je w najbliższej przyszłości nowe wy­
bory, któreby przyniosły wyraźniejszy 
wynik.

GLOSY P R A S Y  NIEM .
Berlin - c.zenwca. (T e l. G P )  

Prasa beTinska dochodzi zgodni'' 
do w ir oski \ że na razie nie można 
wyiciągać daleko idących wniosków 
ani też .vy.ra«ać przew idyw ań  &  do

dalszego ipzw oju  stosunków ang et- 
akich. „Voss. Ztg.“  sądzi, że gabinet 
konserwatywny form aln ie będzie 
istniał w  dalszym ciągu, wobec te­
go, że kiról znowu jest c.hoiry. Dzien­
nik prze w i di li jc, ze Baldwln będzie 
nsaisiał stanąć jeszoze przed Izbą 
Gmiin z propozycją wyłon ienia ta­
k ie j instytucji, m ającej zastąpić 
króla,, któraby miała ustawowe 
prawo do przyjęcia dym isji gabi,ne­
tu Biddw ina i polecenia innemu 
mężowi stanu utworzenie gabinetu.

Krzyżem i mleczemprzeciw pokojowi
Berlin, 2. czerwca. (Tel. G P .) W  nie 

dzie lę  zakoń czy } się w  M onachjum ogól­
ny zjazd Stahlhelma. Zjazd  uchw alił s żę ( 
reg rezolucji, m iędzy  innem i jjjęzo luc ję  
zapow iadającą ostrą walkę przceiwko 
przyjęciu przez Niemcy planu Younga 

i p rzestrzega jącą naród n iem iecki przed 
p rzy jęc iem  tego planu. Z jazd  słoi na sta­

now isku chrześcijańskirm i oświadcza, 
że sym bolem  jego  działalnoijfti nędą 
krzyż i miecz. Zjazd wystosow ał d o ,p re ­
zydenta H inclenburga telejjram  z prośbą 
o ułaskaw ien ie zna jdu jących  się w  w ię ­

zien iu byłych oficerów i żołnierzy, ska­

zanych z,a udział w  samosądach t, zw . 
czarnej reichswehry

jakb pa.rlja historyczna. Jedyna par- J  
tją racjonalną, jak twierdzi ,,11 Teve- { 
re“  są labourizyści, posiadający swój 
program rządowy. Dziennik prze w idu-

Nironescu i  konferencjiMalej Enteniy.
BukaŁeszt, 2. czerwca (Teł. G. P.). 

Na ,posiedzeniu komisji spraw zagra-

iTBfB Tl. M l NMMM.
Katowice, 2. czerwca, • (Tel. G. P.) 

D ziś Odbył się tu kongres P o lsk ie j Par- 

t ji Socja listycznej, daw nej F rakc ji re ­

w olu cy jne j okręgu  Górnośląskiego. R e­

ferował o ogó ln ej sytuacji p o lityczn ej

poseł D ow narow icz_ Spraw y śląskie oma 
w ia ł b, poseł B in iaszk iew icz. Po  spra­

wozdaniach  i dyskusji zaaprobow ano cał 
k ow icie  tak tykę partji.

—— 0 ^

nieznych Izby, minister Mirouescu wy 
głosił esposc o wynikach konferencji 
żtałej Enferty. Co do sprawy mniej­
szości, minister przypomniał tezę 
państw wchodzących w  skład ;Małeij 
Ententys- wysuniętą zarówno w Gene­
wie jak i w Londynie. W sprawie op­
tantów minister zaprzeczył tendencyj­
nym twierdzeniom, zapewniając, że 
pomiędzy krajami Małej F-ntenty ist­
nieje jak najlepsza zgodność poglądów 
w %ym przedmiocie. Następnie minister

Mironescu scharakteryzował podsta­
wy, na jakich odnowiono traktaty po­
między państwami Malej Ententy.

2JAKD FRZEMYiSŁjOWGÓW META­
LOWYCH.

Poznań, 3 czerwca (Tel. G. P.). 
Dziś odbył się tu ogólny zjaaia prze­
mysłowców metalowych. Gale przed­
południe pośkvi^one by Po obradom, w 
czasie których 'dosykutowano szereg 
zagadnień w sprawach polityki kredy­
towej, socjalnej i t. p. Popołudniu od­
b iło  się posiedzenie plenarne, na któ­
re m przyjęło wnioski zgłoszone przez 
poszczególne sekcje.

 o------
UROCZYSTOŚCI STRAUSSOW SKIE  

W  W IE D N IU .
Wiedeń, 2. czerwca. (T e l. G. P .) W  

obecności p rzedstaw ic ieli w ładz c yw il­

nych i w o jskow ych , dyplom atycznych , 

, prasy, sztuki i litera tury oraz prezyden ­
ta republik i austriack iej M iklasa, ro zp o ­

częły  się tu dziś uroczystości ku czci Ja­
na Straussa

W  BF.RLINIE ZNIESIONO ZAKAZ  
ZGROMADZEŃ I POTHOBĆW. 
Berlin, 2. czerwca (Tel. G. P.). Pr v' 

zydent policji berlińskiej ogłosił dziś, 
Ze znosi z dniem dzisiejszym moc ist­
niejącego od dnia 13. grudnia 19S8 
zakazu  zgromadzeń pod golem niebem 
i pochodów ulicznych, ponieważ na­
stąpiło uspokojenie i ustało niebezpie­
czeństwo zakłócania spokojn publicz­
nego.

BEZSK U TE C ZN E  P O S ZU K IW A N IA  

SAM OLOTU.
Port Ełienne, 2 czerwca. (Tel. G. P.) 

Poszukiw an ia samolotu pocztowego, któ 

ry  zaginął w czora j rano wśród mgły po­

m iędzy P o rt E t ie n n ^ a  Gap Juby, nie 
dały żadnego wyniku.
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Ze sportu.

Polska z f.ycięża V,'Q&ry 5:1.
Lwów, 3 czerwca 

Pierwsze spodka,nie Pmlski w  ikon 
jurenoj.i o puhair dla amatorskich 
zespołów Europy środkowej, w ilctó- 
irej —  jafk 'wiadomo —  luczesfniczą 
Węgry, Anmrja, Czechosłowacja i 
•P bliska, przyuniosly inacm pełny suk­
ces. Diruiży-na ,na:sza w  itkUladżie: Fon- 
towtez, iMairtyna., Butanów, W o j cie- 
ohoWski, Zwienz II, Myisiak, W ypi- 
jewislkii, Pazurek, Kalłuża, Kózek, 
Szperliipg, Oidi.iioisk. zwycięstwo zu­
pełnie zasłużenie, miajiąc dość w y ­
raźną przewagę naid 'reprezentacją, 
Węgier, zwllaiszcza po pauzie. Prze­
bieg zawodów ciekawy. W  pierw ­
szej połowie zdobywają w  29 mon. 
Węgrzy firizoz Reiinayia swoją jedy. 
ną bramkę, wyrównanie pada w  31 
min. ze strzału Kałuży. Sta.n ten u- 
trzuniiinlje się do pauzy. PoMprzerw.ie 
zdobywa pierwszą bramkę (11 min.) 
I aizu.-eik głową z podania Szpcrlin- 
ga, tnzeicćą ihranrlkę d-la Polski uzy- 
tskulje Kozak z puznboju iw 30 min. 
Ten isam graoz zdobywa w  tirzy mi- 
ouly później czwantą nnaimiKę, w y -  
inik końcowy usiała na 4 irtiniuly 
przed końcem .gry Paizmrcik. W  dru ­
żynie polskiej ;na pierwszy piian 
wyfoit się obrońca Martyna oraz Ko. 
zóle i Pazurek w  analku. Goście słano 
willi zespół technicznie wysoko sto­
jący', w  którym żaden gracz się spe- 
cjaJmie inie wyróżniał. Sędziował 
belllgijezyk Yan Praag.

c ja  tu rn ieju  spoczyw ała  w  rękach p. L. 
Frankowskiego, k tó ry  ze zadania swego 
w yw iąza ł się bardzo  um iejętn ie, Sędzią 

g łów nym  za w o d ów  był ppułk, Żongolo. 
wicz. Podkreś lić  rów n ież na leży siabe ! 
za in teresow anie się publiczności tu rn ie­
jem , w  szczególności zaś brak za in tere­

sowania wśród m łodzieży. W y n ik i ćw ierć 
fina łów , p ó łfin a łów  oraz fina łu  są n a­

stępujące: Bozenker (K T . 24) -Feldmann 

(K T  24) 6 : 4, 3 : 6, 6 : 4. G órn iak  (Cz.)-

e j (P ) 6 : 4, 6 : 2, D rapała-A ltschueller 
(K T . 24) 6 : 1, 6 : 4, Ch lipalski (P.) Lant- 
ner (K T . 24) 6 : 0, 6 : 0(, v, o. K ołcz-Ra-
czyński (P.) 6 : 0, 6 : 0, v . o. G órniak-
Chłipalski 1 : 6, 6 : 3, 8 : 6, Drapała-

Górniak 6 : 4, 9 : 7, K o lcz I. (L T K  )-

K ołcz II. (P.) 6 : 1, 6 : 4. D rapa ła-Kołcz 

I I  8 : 6, 6 : 1, 6 : 4. F in a ł pań: Bystrza- 

now ska I. (P .)-B ystrzanow ska II .  (P.) 

6 : 4, 3 : 6, 6 : 2

Lekkoatletyczna zawody
Czarnych.

W czo ra j zorgan izow a ła  sekcja lekko 

atletyczna LK S . Czarni wewnętrzno-klu- 
bowe zawoay lekkoatletyczne dla pań 
i panów . Na w yróżn ien ie  zasługują w y ­

n ik i junjora Dombkowskiego w  biegu na 
3000 m. oraz w yn ik  P aw łow sk iego  w  bie 
gu na 100 m., k tó ry  b iega jąc  poza kon­

kursem  bez konkurencji osiągnął do ­
skonały czas 11.7 sek. D obrze  też spisa­

ły  się zaw odn iczk i Czarnjwh, które już 
dziś p rzedstaw ia ją  p ierw szorzędn y ma- 

terja ł. W yn ik i techn iczne: Pan ie : B ieg 

66 m.: 1) E ljas iew iczów n a  9.8 sek. 2) 

Paw łów n a, 3) Kuśnierzówna, Skok w

dal: P aw łów n a  3.86 m. 2) Swobodówna, 

3) E ijaąiew ijczówna. P chn ięc ie  kulą (4 
kg ) : 1) E ljas iew iczów n a  8.35 m. 2) Swo- 

boaów na 8.29 m. 3) P aw łów n a . Pano 
w ie : B ieg 66 m ,: 1) Paw łow sk i 8 sek. 2)
Sługocki. 3) „ Ir y J jo n " .  B ieg  100 m : 1)
S tecków  12.2 sek. 2) Sługocki. 3) Specy- 

Iak. Poza. konkursem  P aw łow sk i 11.7 

sek. B ieg  3000 m .: 1) D em bkow ski 1 0 :6  

sek. 2) Chciuk. 3) K o łod z ie j. Skok w  

w yż: 1) Sadłowski i.48  m. 2) K o łod z ie j. 
3) K m ytow icz. Skok w  dal: 1) W ałasz- 

k iew icz 5.72 m . 2) K o łod z ie j 5.41 m. 3)
S tecsow , - J

Łetw? wygrywa tró/roscz 'eJckoatlelycjny

T U R N IEJ  T E N N IS u W Y  CZARNYCH .

Drapała zdobywa puhar.

(CS) W  tegorcznym  tu rn ieju  C zar­
nych o puhary „W ieku  Now tgo“ zw y ­
cięstw o odn iósł Drapała (Czarni) b ijąc  

w  fina le  Kołcza zdobywcy pu harj w  ro ­
ku ubiegłym. W alk a  obu fin a lis tów  była 

bardzo ciekaw a i zacięta. Zw ycięstw o 

odnlóst Drapała zasłużenie, gra jąc  taK 

tyczn ie  lep ie j od swego p rzeciw n ika . Z 
poszczególnych  zaw odn ików , k tó rzy  u- 

czestn iczy li w  tu rn ieju  wspom nieć wy- 
oada i k ilku  now ych  talentach, a w 

szczególności o Górniaku (Cz.), Żuław ­
skim (L T K .), Chlipalskim (P .), Feldm a­
nie i AItschuellerzc (K T . 24). W  fina le  

pań zw yc ięży ła  Bystrzanowska St„ k tó ­
ra jednak  m ia ła  dość c iężką p rzepraw ę 
z swą młodszą siostrą, roku jącą bardzo 

dobre n adzie ie  na przyszłość. O rganiza-

PO i SIKA ZAJM UJE DRUGIE  
i (GS ) Ryga. W  iulb. sobotę i nie­

dzielę rozegrano w  Rydze doroczny 
i cklkoa Ule tylcizny tiró umęcz baltyeld 
ikllory przymióisł izwyicięistwe Łotwie, 
przed Polską i  Esitioiniją. Siły bylly 
inaogólł wyrównane, o dżem świad.- 
ozą maile różnice osiągniętych pun­
któw. Wyiniki tecihiniczine przedsta- 
■wiajią się .naslęipiuljiaąco: Bieg 100 my 
‘Kiwitz (L )  12 sek., 2) Riudits (Ł ), 3) 
Szenajch, 5) S idconiFfki; 800 m. 1) 
TiisifeW '(E ) 2:08.6 sek., 2) Kostrzew- 
ski 2-09, 6) Nowakowski. Bieg 110 
pnzez płatki: TirojsiDOWsfki (P ) 15.29 
sek., 2) Raehm (Eist) 16.2, 3) Ko-

MI® J1SGE PRZED  K3T0INJĄ. 
stnzewski. Bieg 5 'Mm. 1) Bdesimsky 
(E ) 16.06.2, 2) Kofsioońsiki, 5) Sar. 
fflp.ciki. Sztateta 4X100 m. 1) Łotwa 
44.4 sek7 2) Polska 44.5, 3) Estomja 
44.6. Rzut kuHą: HeUiasz (P ) 13-23 m., 
2) Neuman (E ) 13.14, 3) Kinse (Ł ),  
5) Baran. Rztut oszczepem: 1) M aj- 
ner (E ) 58.14 sn.j 2) Sohimlz (E )  56.32 
m. 5) Ddbrowołski 48.88 m., 6) CejsJk. 
Skok w  dal: 1) Raem (E) 601 cm.„ 2) 
Kivitz (Ł) 601, 3) Kinse 601 cim. 5) 
Sikorski 573 cm., 6) Frysczyn. Bieg 
200 m.. 1) Kiińtz (Ł) 22 2 sek. rekord 
Łotwy 2) Szenajch 22.3 rekord Polski. 
2) Zuber (P) 51 sek , 3) Korol (E).

W rezultacie uzyskuje Łotwa 114.6 
pkt, Polska 112.5, Lstonja 10C pki

ZAW O D Y OTTZEI FDKTE HUFCÓW 
SZKOLNYCH.

W dniu wczorajszym odbyły się 
na strzelnicy na Kleparowie zawody 
strzeleckie huioów szkolnych PW  
40 pp. iz terenu miasta Lwnjwa o wę­
drowną nagrodę (chorągiew) ufundo­
waną przez Miejski Komitet W. F. i 
P  W. Do zawodów stanęło 13 hui- 
ców szkolnych I. i  II. swj.pinia w y­
szkolenia (2 hufce poza konkursem). 
Ogólna ilość uczestników 1200 ucmii. 
Pierwsze miejsce zajęło VI gim-azjimy 
które temsamem zdtobyło chorągiew, 2) 
III. gimn., 3) I. 'g/mn., 4) XI. gimn., 
5) ViII. gimn., 6) VIII. gimn., 7) V. 
skiego, 9) XII. gimn., 10; Seminarium 
gimn., 8) Seminarium im. Wysptnń 
naństyiowe naucz. Strzeianie odbyło 
się na Lidleglcść 100 m do tarczy 10- 
pierściemowej leżące z  wolnej ręki.

PIŁKA NOŻNA W  KRAJU,
Łódź. Warszawa-Łódż 4.2 (3:0;. 

Bramki dlla Warszawy strzelili Kacza­
nowski (2), Ogrodzińcki i  Materski, 
dla Łodzi Moskal i Król. Widzów 
5 000. Sędzia p. -Marczewski. Zawody 
•odbyty się o punar redakcji „Repu­
bliki".

PodonjarLeigia 2:1 (2:0) Zaw. tow. 
Obie drużyny w  m'ocno osiaibionych 
składach, Bramki dla Polc/n-h zdobył 
obie Ała-szewski, a dla Lcgjli Gawry- 
siak.

MIsTAźOSTWA KL. A.
Stpmiławów. R-cwerą - Hrkoach 

1:0 (0:0). Mistrz, kl. A. Sędzia inż. 
Dudryk.

W W T J I ZAGRANICZNE.

Iłerliin. Niemcy-Szkocja 1:1 (0:0) 
65.000widzów.

Paryż. Borotra pokonał u och eta 
6:3, 5:7, 7:5, 5:7, 6:4.

Wiądeń. Hertha- WAG 5:3, Aus- 
tria-Witnraa 3:2, Rapiid-Wacker 4:2.

Enidaipest. Hun-giaria-Uipesti 1:0, 
FTC-Bastia 6:0, Nemzeti-Saharia 6:0.

Praga. Yictoria Źiżkow-Slavia 2:1.

Lwów - Łódź 3:2 (1:1)
Lwów, 3 czerwca.

Lwów: Krasicki, Olejniczak, Pa­
jąk (Birnbach), Ozajst, Witkowski, 
Deutschman, Słonecki, Kobziar, Ku- 
chari, Sawka, Szabakie-wicz.

Łódź: Fa^owski. G.ałecki, Wild-
ner, Pudlarz, Pogodziński!^ Jasiński,

IV ty młmmkonnycii.
Gonitwa I. Nagroda 800 zł_ Dystans 

około  2100 m. 1) N a iw n y, og sk. gn. J. 

Skolim ochow skiego, j  chł. Szyszko 2) 
Droga, Bronikowskiego,, j. Gajewski. 3) 

Buhun, K rzeczunow icza, bez m iejsca Gu 
ślarz j, Zabezi. T o t. zw ycz. 72 fr. 23,16 

Gonitwa II, Nagroda 3000 zł. Dystans 

oko ło  2100 m. 1) G olf, St Janów, j  B a l­

cer, 2) Ihrabim,, ks. Sanguszki, j.  S zysz­

ko. 3) Ppryek , hr. P otork iego . T o t. 25.

Gonitwa I I I .  Nagroda 500 zł. Dystans 
2100 m. t) lw onka, G rzybow sk iego, j 

R an iew icz I I .  2) Rursztyn, j. G ajewski. 
3) Bartosz, Zakrzew sk iego, j.  Luszyński. 

T ot. zw . 24,, fr. 16, 25.

Gonitwa ?V. Nagroda 7 000 z. hr. 
D zieduszyck ego. Dystans oko ło  2100 ni. 

1) D yw ersja , hr. Potock ich , j. R an iew icz 

II. 2) Le jla , Łopuskiego, j. Pietruczuk.

3) W ataeha, hr. Potock ich , j. Rusin. T o t. 
zw . 13, fr. 12, 16.

Gonitwa V- N agroda m. Lw ow a . D y ­
stans około  2400 in. 1) Im re, G rzybow ­

skiego, j. P ietruczuk. 2) Ave, R o jow sk ie- 
go i K uźn ickiego, j.  Augustyniak. 3) K in- 

Fo, por. W o jtow ic za , j. w łaśc. Tot, zw. 
20, fr . 14, 20.

Gonitwa V L  Nagroda 600 zt z p ło ta ­
mi Dystans 2800 m. 1) I lape  Jaęk, por. 

Strużyńskiego, j .  wł. 2) U m yka j Polm o- 
d ie, Sku lim owskiego, j  < ht. Kam iński. 

3) Cz-arowna, Grona o fic . IV  DAK-u, j. 
por. Sobański. Tot. zw . 14, fr  12 15.

Gonitwa VII. Nagroda 600 zł. z p rze­
szkodam i. Dystans okoto 3200 m. 1) M ir, 
M SW ojsk  , j  por. Goszczyński. 2) Aga 

m em m on, rtui. K arczew skiego, j. K rze- 

czunowicz, To t. zw 35, fr. 21, 1-a.

Strzelc-zylc, Klimoczoch, Królewiec, 
Francman, Bergman.

Do szere-gu „sutce-sów" notowa­
nych w  ostatnich czasach dołączyło 
piłkarstwo lwowskie w dniu wczoraj­
szym nowy lislek „wawrzynu". Prze­
grana z drugim garniturem łódz-kiom 
jest blamażemii który podkome i tak 
już bardzo wyblakły autorytet spor­
tu naszego, to też nic dziwnego, że 
puMiezność opuszczała boisko sillnie 
zniechęcona do tego rodzaju imprez, 
mających jedyme posmak zlej parodji. 
Po klęskach szuka się zwykle kozłów 
ofiarnych. Dziś jesteśmy w ,Dm mi- 
łemi położeniu, że możemy sobie o- 
szczędzićf poszukiwań, ponieważ uczy­
niliśmy to jeszcze p-rzed zawadami, 
mrzestrzegając przed lefltkomyślnean 
traiktrtwamiem imprezy i narażaniem 
na szwank opinji Lwowa Przestrogi 
«iiei znalazły echa i do meczu między­
miastowego z Łodzią zabrano się z 
karygodną wpro'St heztrokkliwością. 
Inna rzecz, że winić należy metylko 
czynniki współdziałające przy ukła­
daniu skłaidn, ale dto pewnego stopnia 
i kluby, uważające zdaje się zawody 
Lwowa za rzecz prywatną, zgoła ich

| nie obchodzącą. Dzięki temu docho- 
i d-zi do tego, że w ostaniej chwili gra- 
| cze odmawiają z różnych powodów -i 

ostatecznie przychodzi zbierać garni­
tur z pośród przypadkowo oheicjnych. 
Związek okręgowy nie mając egzeku­
tywy w stosunku do graczy ligowych 
me może niestety reagować tak jakby 
to należało i  w rezultacie stajemy się 
aląi wczorajszy.

Początek zawodów bynajmniej nie 
wróżył przykrego- epilogu. Lwów uzy­
skał z miejsca przewagę i doskonal v 
k, jr kin Eciyjiną arą całkowicie cftaao- 
wał pole. Niesiely jednak z dobrą pra­
cą w terenie nie szło równie dobre 
Yżylkc-ńczenie. Napad dostawszy się w 
obręb pola karnego kombinował aż do 
znudzenia, nie umiejąc zdńbyć się" ca 
elnctrildznihifl'y poŃ&ój wzf-lęunie 

1 strzał. Nie było w tern nic dziwnego 
gdy się zważy, że na prawym łączni­
ku grał skrzydłowy podczas gdy gra­
cze bej miary ca  Eatsoh, Bewman, 
Pras czy Maurer odbywali siestę nie­
dzielną. Ostatecznie więc po długich 
korowodach udało się Sieno Hemu w  
lf-tej minucie wpakować piłkę w siat­
kę, co przyjęto jako zapowiedź je iji
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dalszych bramek. Łodzianie zasko­
czeni dobrą grą Lwowa, przekonaw­
szy się, że w  rzeczywistości nie1 ssł 
ona niebaapi^cziKt, zwolna otrząsnęli 
się i ze swej strony przeprowadzili 
szereg akcyj, z których w  £0 tej minu­
cie uwieńczyli pozytywnym rezulta­
tem, przyczem strzelcem był Klimo- 
czek.

iPo przerwie miejsce Pająka z.ają. 
niepotrzebnie Pimibacih. Sytuacja w  
tym okresie gry zasadniczo się zn.ie- 
nlila. Szereg graczy lwowskich wyka­
zywał znudzne osłabienie, natomiast 
Łodzianie ze zdwjjoną energią zabrali 
się do ipracy, w  "fekcie- której zdołali 
nietylko utrzymać grę olwaitą, ale też 
zaonyć w  pewnych okresach przewa­
gą. Tymczasem jednak fortuna była 
widać jeszcze łaskawą dla Lwowa, 
który już w 7-ej minuch zuobył przez 
Kncnara pnnlkr dragi. Radość nie 
trwała długo, gdyż już w  cztery mi­
nuty później sędzlia odgwizduje bram­
kę wyrównywującą strzeloną pięknie 
przez iłergmrna. Gra Lwowa stale się 
pogarsza, napad pracuje chaotycznie. 
Wręcz przeciwnie ma się. sprawa n 
Łodzian, którzy przekonawszy się 'o 
słabej ńynpozycji biegowej obrońoow 
Swowlskidli grają przeważnie- 'szybki­
mi przebojami, kombinując woale do­
brze. Fatalny ibłąd iKrasickieg-o uła­
twia im zadanie i w 19-tej minucie 
zdobywają trzecią br0,m!kę, kitóra za­
decydowała o z irycięstwie.

W szelk ie  w ysiłk i L w o w a  w  kierunku 
w yrów nan ia  idą na marne, to też pu­
bliczność m e szczędzi w łasnym  graczom  

gorzk ich  docinków,, tem nardziej, że na­

wet rzut karny przeciw Łodzi zostaje 
przez Sawkę przestrzelony.

Drużyna L w ow a  pom ija jąc ju ż fa ł­
szyw ą obsadę pew nych pozycy j grała 

pon iżej form y. O lejn iczak  kon tuzjono 
w any przedsraw iał jedyn ie  połow ę zw y ­
k łe j w a itości. B irnbach w staw iony po 

p rzerw ie  gorszy był od P a ją k r. K rasicki 

o liron ił w praw dzie  k ilka  strzatów , m:,ał 
jednak  rów n ież w yb itn ie  slabc m om en­
ty. Bardzo słabo gra ł Ozajst. W itkow sk i 
przed pauzą dobry, po p rzerw ie  osłabł 

Deutschm an gorszy n iż zw yk le . R ów n o­
m iern ie i o fia rn ie  przez ca ły  czas grał 

jedyn ie  Kuchar ostro zres/tą p iln ow a­
ny. DoDrze spisywał się rów n ież Sło 

necki, S zabakiew icza zatrudniano za led ­
w ie  45 m inut, Sawka w  drugie j połow ie 

fa ta ln ie  zaw odził. K ob zio r prezentuje się 
fizycznie dobrze, uprawnień do gry  w 

reprezen tacji jednak  zupełnie nic po. 
siada.

U Łodzian  podobała się obrona 
szczególn ie  Gałecki, w  pom ocy Jasiem- 
ski, po p rzerw ie  rów n ież i napad. Sę­
dziow a ł por. Szyba N . S.

Do litościwych Serc naszych Czytelni­
ków zwraca się 80-Ietiiia staruszka, po­
zosta jąca bez ś ioJ k ów  do życia. Datki 
p rzy jm u je  Adm in istracja  dla „A . F.“

Lwów, 3. cizenwca.
( — )  W czora j przedlpoliuidlniem iw 

Zaimarslynoiwie ina laimile.jwzym sta- 
iw ie, w ydarzy ł się -wypadek, kłóiry 
szczęściem nie skońcjzył sic tragicz­
nie. Oto nad stawom lym baw iła się
2-letmia Puchła iNennis w  lowarzy- 
'sUwie SWej malfki. Gdy ina chw ilę 
miallka -udidialiiła się i zostawiła dziec­
ko bez opieki, KiuicMa zbliżyła, się do 
ibnzegu i wpadła do woay. W szczął

Lwów, 3. czerwca.
(jp) W dniu wczorajszym otdbył się 

w  mieście na-szem doroczny zjazd db- 
legatów Związków Inwalidów Woje-

Lwów, 3. czerwca.
( jp )  W  dniu wczorajiszym o b ’.bu­

dziła lwo'WElka gm ina ewang ,-łicka 
'urocizysllym 'ohebodtem Jubileusz 
■swego 150-ie miego istnie da. ’,V uro- 
czjr.aLości tej obok panafji Hiwowskiej 
w zięli udział liczn i delegaci gmin 
ewangelickich z  cal ej Polski: z K ra ­
kowa, Poznania, W arszaw y, Śląska 
itd. Szczególniej licznie było rep re­
zentowane diuch-owieńslwo ewange­
lickie z los. biskupem Biirmike z W ar 
szawy ina -czele.

O godz. 10-tej rano Jts. biskup 
BanacŁe odp.rawiił w  wypełnionym 
po brzegi kościele ewengelickim, przy 
ul. Zielonej uroczyste nabożeństwo w  
języku polskim, zaś superinłendent

■ma do mie-śczlkainia Bromis/llawa D rze­
wickiego przy mil. Girodiziickich 1, 
gdzie .'Uilradlzio.no garderobę i b iżu - 
terję Wia.nt. 8.500 zł. Przciproiwadzono

Lwów, 3 czerwca.
(— ) W niedzielę o go-dz. 11 przed­

południem 14-letni Herman Katz syn 
rzeżnika z Zamarstyn-owa wybrał się 
rpwe.ean na spacer w kierunku Brzu­
chów i-c. W drodze powro*n,ej, nadje­
chał z przeciwnej strony autobus Nr. 
7681, kursujący między Lwowem a 
Brzuchowicami. Kaiz chcąc wyminąći 
uczynił to tak niefortunnie;, że do- 
trącił z wmlką siłą i Katz wpadł na

się a larm  i pospieszono dziecku z ipo- 
imiocą. iPo dliuiższei ch w ili w ydobyto 
ją już inicpirtzy.toininą -i ziozomo na 
brtzegu.

Zawezwane Pogotow ie ratunko­
we po zastosowaniu sztucznego od­
dech ani a, przywróciło dziecko do 
przytomności i w  ciężkim slainie od­
w iozło  je do szpitalika św. Z o fji.

Po lic ja  ‘wdrożyła w lej siprawie 
| dochodzę r  la.

wóoztwa Lwowskiego, w którymi wzię- 
łoudział 127 deleoatów reprezentują­
cych 58 Kół.

Zjaz rozpoczął się od nroczystegc.

ka. pastor Zakler ze Stanisławowa, w 
języku niemieckim. Po odśpiewaniu 
psalmów -nastąpiła druga część uro­
czystości mianowicie 0'dsio.nięcie ta­
blicy pamiątkowej na frontonie ko­
ścioła. Uroczysty akt ten poprzedziło 
przemówienie kuratora p. Meissnera, 
który skreślił w  krótkich rysach dzie- 
przemówienie ks. pastora Drą Kasse- 
je lw-owskieg Gminy ewengeMckiej or.az 
linga.

Odśpiewaniem pieśni religijnych 
zakończyła się ta pamiętna w życiu 
ewangelików polskich uroczystość^ j:, 

Na zakończenie obchodu jubi- 
' leuszowega odbył się wls-pólny ban- 
! kiet uczestników uroczystości w  ho- 
! telu Imperial.

'W rniieśzkaniiu Feigi Roiscnbcrg i Ka. 
Doliny GoiidliCi g przy tul. P iln ikar- 
isikiej 6, gdzie znaleziono -część gar­
deroby p-ocibodziącej z te j kradzieży'. 
Roisoribcng i Goldherg jako podejrzą, 
ne o współudział arcazifoiwamo.

n-a kamienie, odnosząc ciężkie obra­
nia.

'Nieprzytomnego szoifpir odwiózł 
cdfwiózł natychmiast ną Pugutowie 
ratunkowe. W J-rodz-e jednak nieszczę­
śliwy chłopak zmarł. Policja przepro­
wadziła natychmiast dochodzenia i 
szofera aresztowała.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A P O L L O : ,,Jedna Nor. w  Lon dyn ie  .
C H IM E R A : „S. O. S ." —  „N a  stokach 

cy tadeli".
F A TA M O R G A N A : „P a rysk a  zabaw ka" 

i „Szósta plaga św iata"
C ASIN O : „Ż a r M iłości".
G R A Ż Y N A : „P rzed w iośn ie ".
CO LO SSEU M : „S za lone p rzygod y " i 

K rw aw y herszt".
K O P E R N IK : „S ubm arine" Ł ód ź  pod­

wodna S. 44.
L E W : „K s iężn a  E d y ta " (P rzygod y

córki k ró la  konserw ).
L U N A : „A s  P ik o w y "
M A R Y S IE Ń K A : ..Subm arine" Ł ódź

podwodna S. 44.
O tZ A :  „R a jsk i o gród ".
l ’ A N : „W ie ra  M iercew a"
P A Ł A C E : „M iłość  d z iew czyn y z mu­

sie ba lu " i „N iezn ośn a Fif ".
P A S A Ż : „Zd radziecka  w ola".
P R O M IE Ń : „P rzezn aczen ie ".
U C IE C H A : „12 d jam en tów "

nabożeństwa w kościele 00. Bernar 
dynów, odprawionego" na intencję, pa 
myślnych obrad.

Następnie Obrady rozpoczęły sil
0 godz. 10.30 w  sali „Gwiazdy" przy 
licznym współudziale reprezentantów 
władz związków wojskowych i organi­
zacyjnych. Wśród obecnych byli; 
■przedstawiciel Województwa, DOiK., 
miasta, Izby skarbowej, starostwa
lwowskiego i przemyskiego, Urzędu
skarb, akcyz, a monopoli państw.,
Związku Legionistów, Zw. Strzelec­
kiego, Zw. oficerów rezerwy i in.

Frz-ewodnictwo obrad prowadził 
wiceprezes Związku inwalidów w ‘ 
Warszawie poseł Paijąlk ze Śląska, o- 
raz Członek zarządu główn. w  War­
szawie dr. Kikiewirz. Po zagajeniu 
obrad przez p. Magmdara prezesa; 
Związku inwal. we Lwowie powitali' 
Zjazd przedstawiciele władz i stowa­
rzyszę a mianowicie imieniem- Dt)K. 
pułk. Jachimowicz. im. Izby skarb, 
rad. Kcfppei, w  imieniu zarządu gł,. 
dr. Kikicwicz, im. Związku Legjoni- 
■stów i Strzelców in. Kiylkitawim i1 
inni.

bekr. Edcman z ło ży ł sprawozdanie 

z działa lności obejm u jące szereg spraw,' 
dotyczących  in teresów  m aterja lnych  in ­
w a lidów , p. Fary marz jak o  skarbnik 

przedstaw ił spraw ozdan ie kasowe, po- 

czem  om aw iano najaktualn ie jsze kw estje  
stanowiące zagadn ien ie bytu  inw alidów .

W  w ym ow nych  słowach m ów cy pod ­

nosili trudności egzystencji, na jaką są 
skazani w  przew ażnej swojej liczb ie  in ­
walidzi, k tó rzy  d la w yw alczen ia  w o ln o ­

ści o jczyzn y  pośw ięc ili swe zd row ie

1 stali się m niej zdo ln i do p od jęcia  w a l­
ki o byt. Podnoszono potrzebę żywsze­
go zainteresowania się sfer rządowych

; dolą  inw a lidzką i w yrażono szereg po- 
j stn latów  pod adresem w ładz. N iem n iej 
1 podkreślono, że inw alidzi pragną być 

tym  czynn ik iem  w  .państwie polskiem^ 

k tóry  chce wydatn ie przyczynić się do 
podniesienia poczucia onowiązków oby­
watelskich wśród społeczeństwa.

Zjazd  odbył się w  bardzo pow ażnym  
nastroju i byt dowodem  pom yślnego roz 

w oju  o rgan izac ję

p w a w a N H H H h a

KRONIKA
A C Z Ć A W C I tA Poniedziałek

KBotyldy

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

. TEATR WIELKI:
Pon iedziałek , 3. tze rw ca  o godz. 7 30 

„C a rew icz ". 50 proc. zn iżk i.

TEATP MAŁY:
P on ied z ia łek , 3 czerw ca o fiodz, 7.30 

M iłość bez grosza".
 a ■■

(— ) Kradzież mieszkaniowa. Z m ie­
szkania M arji M azik, zam . Łyczakow ska 
4„ skradziono w czora j fu tro  oraz ubra­
nie w art 480 zł.

(— ) Zaginięcie 9-Ictniej dziewczynki. 
M arja  M iciak, zam. sw Teresy  2 „ do ­
n iosła po lic ji, że córka je j  M arjg  licząća 
9 lat, wyszła onegdaj jeszcze do szkoły 
i dotąd nie w róciła .

(— ) Aresztowanie. Do aresztów  poli 
cy jnych  oddano w czora j Szczepana San- 
d idkę za w yw ołan ie  aw antury na d w or­
cu głów nym  oraz obrazę polic janta w 
służbie.

Dwuletnie dz.ieclco
omal nie utonęło
W  STA/WIIE N A  ZA  MABSTY)XOjW iIE.

150-tetaiego isUt!?nih
S y n o w s k i e j  g m ^ n y  e w a n g e l i c k i e j ^

UROCZYSTOŚĆ O D B YŁA  S IĘ  P R Z Y  U D Z IA L E  L IC Z N Y C H  D E LE - 
GAĆYJ GM iIiN  E W AjN G E LIC K IC H  Z CAŁEJ PO LS K I

Wielka kradzież mieszkaniowa
pn»:>f ul. Grocfżiick ch,

CZĘŚĆ SK R A D ZIO N YC H  R ZE C ZY  JUŻ ODEBRAiNO.

lw ó w ,  3 czerwca.
( —)  W czora j dokonano ■wilama-

inatj chmiasl •dooho.dtzcnia i rew iz ję

Tragiczna przejażdżka rowerem
do Drzuchawic.

1-4-LETNI SYN RZEŻNIKA Z ZAMAR STYKOWA WPADŁ POD AUTOBUS
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.S IR  ARTUR CONAN DOYLE PRZEKROCZYŁ 70-TKĘ. -  NAJPOCZ iTNIEJSZf AJTOrf W SW1Ł01E, 

WSZECHSTRONNY TALENT PISARSKI O BOGATEJ SKALI UZDOLNIEŃ,
Londyn, w maju

(e) Nazwisko Conan Doyle‘a łączy 
Bię najściślej w pojęciach wszystkich 
ze Sherlokiem Holmesem —  stworzo­
nym przez niego „nadczłowiekiem-de- 
tektywem .

Sir Artur Conan Doyle ukończył w  
dniu 28 maja 70 lat. Młody duchem,j 
rzeźki, ma jeszcze niezwykle lotną fan 
tazię, która pozwala mu na tworzenie 
coraz to nowych pereł kryminalRtyki, 

p u wieści sensacyjnych, 
jedynych w swoim rodzaju, z którerm 
porównać nie motna żadnych utworów 
licznych jego naśladowców.

To nie literatura brukowa, do jakiej 
chcieliby ją niektórzy zaliczyć 
perła literamry ogólnej, specjalny dział 
stworzony przez Conan Doyle‘a. Jego 
powieści mają zawsze tak

doskonalą iormę literatury, 
tak świetny styl i język i tak głęboko 
społeczny podkład, że trudno byłoby 
mówić o nich z niechęcią, trudno by­
łoby je zepennąć na niższy szczebel.

Dziś, gdy wielki pisarz kończy lat 
70, sięgając myślą wstecz, widzimy 
dokładnie całoki&tddt jego

pięknej karjery literackiej, 
która szła początkowo w innym zupeł­
nie kierunku, aż wreszcie trafiła na 
właściwy ślad i szerokiem korytem po 
płynęła naprzód. Conan Doyle ukoń­
czył wydział medyczny, jako lpkarz 
uczestniczył w wojnie południowo­
afrykańskiej. I tam zaczął pisać. Po­
wstały jego pierwsze powieści podróż­
nicze, awanturnicze.

Conan Doyle rzucił praktykę lekar­
ską i zaczął tworzyć. Po powieściach 
podróżniczych, zjawiają się jego po­
wieści z działu

wynalażków i odkryć.
A potem jedna po drugiej ukazywać się 
poczęły pow.eści kryminalne. Liczba 
ich —  legjon Nie wszystkie były tern, 
co my nazywamy arcydziełem,, ale 
więksiuść to pi a w dziwę perły, to po­
wieści doskonale.

Z bogatego dorobku pisarśkiego Co­
nan Doyle‘a najbardziej znana jest 
seria „Shedock - Holmes", obejmująca 
prócz kilku tomów opowiadań powie­
ści: „Pies Baskeroille‘ów“ , „Znak czte­
rech", „Czerwmym szlakiem" i „Doli­
na zgrozy", druga grupę tworzą świet­
ne powieści fantastyczne: „Świat za •
gkiiony" i „Zatrute kręgi", których 
właściwym bohaterem jest oryginalny 
prof. Challenger. Powieścią kryminal­
ną jest „Dolina grozy". W dziedzinę 
okulfyzmu wkraczają „Sygnały śmier­
c i" i „Tajemnicze krainy" i znakomity 
„Sir N igel" (niestety dotychczas nie- 
przyswo.iony językowi polskiemu). 
Świetne są zbiory opowiadań („Nowe­
le", „Ostatnia galera", „Mistrz z 
Crochley"). Rzec można, że każdy no­
wy tom Conan Doyle‘a, to istna bie­
siada duchowa dla czytelnika.

Miarą jego talentu kryminalistycz­
nego jest niezwykłe powodzenie jego 
książek, nietylko u młodzieży —  to bo­
li, lem nie jest sprawdzianem —  lecz 

n ludzi dorosłych.
Powieści jego pisane są z taką genjal- 
ną i żelazną logiką —  że przekonywu- 
ją każdego, są 4ak naturalne, że czy­
telnik zapomina, iż jest to książka —  
plód fantazji autora, taką tchnie ona 
rzeczywistością i prawdopodobnym 
splotem akcji.

Na jedną powieść naieży zwrócic

specjalną uwagę. Daudet napisał rzecz 
piękną jTarlaiina“ , Rostand „Cyrano 
de Bergeraca", utwory, kióre zadziwiły 
świat. Takim utworem u Conan Doy- 
le ‘a są „Przygody brygatdjuia Gerar­
da". Brygadjer ten, człowiek szalony, 
przeżywa tak niezwykłe, a jednak 
prawdopodobne przj gody, że czytelnik

N ow y Jork, w  maju.
(r= ) Ostatni nowojorski sezon te 

atralny i koncertowy był bardzo 
różnorodny, wszechstronny i  boga­
ty. Od dawna juz nie by ło  tutaj ta­
kiego nawału rozmaitych, wysoko 
stojących imprez artystycznych. 
N ic dziwnego, że publiczność, tro­
chę niem i zmęczona szukała, często 
wytchnienia w  rozrywkach lżej - 
szjrnh, w  rozm aitych imprezach 
rew jow ych , kabaretowych i cyrko­
wych.

Przedm iotem  ogólnego zaintere­
sowania stał się znany już lakże po 
za granicam i Am eryki Ugo Zacchi- 
ni zwany

„żyw ą  kulą arm atnią".
Ugo jest istotnie fenomenem, a 
sztuczka, którą ułożył i którą co­
dziennie produkuje dwa razy, jest 
naprawdę pomysłowa i sensacyjne. 
Oto wchodzi on do armaty, specjal­
nie dla tego celu skonstruowanej, a 
następnie wśród straszliwego huku 
w ylatu je w  pow ietrze na wysokość 
kilku m etrów . Zacchini był niegdyś 
oficerem  w  arm ji w łoskiej, a po 
w ojn ie powrócił do zawodu cyrko­
wego.

W raz z swroim bratem Bruno­
nem wpadł on na myśl ow ej żyw ej 
armaty. Należy dodać, że ow  Bruno 
jest bardzo zdolnym  inżynierem  i 
ideę swego brała potrafił dzięki 
swrej w iedzy technicznej znakomi-

Ncwy Jork, w czerwcu.
(e). Rozpowszechnionemu szczegól­

niej w Europie przeświadczeniu o po- 
wszechuyii. dobrobycie w  Stanach Zj. 
w sposób dobitny zaprzecza ogłoszony 
w  prasie amer. artykuł senatora Nye 
pod wymownym tytułem: „Dokąd
zmierzamy?". Autor artykułu twier­
dzi, że dobrobyt jest uoziałem znacz­
nej części ludności Stanów Zjed., lecz 
twierdzenie o erze powszechnego do­
brobytu jest zwykłą blagą. Na po 
twierdzenie przy tacza Nye następujące 
fakty:

54%  robotników, zatrudnionych w 
kopalniach i fabrykach zarabia mniei 
niż 750 dolarów rocznie, a prawie je­
dna trzecia robotników mnie; niż 500 
dolarów rocznie-, 30% rodzin robotni­
czych musi utrzymywać sublokato­
rów tub stołowników, a w je-dnem z

zdumiony jest głęboką inwencją au­
tora.

Zasługi Conan Doyle‘a na polu li­
teratury są

taktycznie nieporównane.
Dziś, gdy jesteśmy świadkami, jak li­
teratura kryminalna zdooywa sobie co 
raz większe prawo obywatelstwa, jak

cie urzeczywistnić. N iedawno z je ­
chali bracia Zacchini do Nowego 
Jorku po dłuższym pobycie w  A r ­
gentynie i tutaj budzą ogólną sen­
sację.

Obok Zacchiniego, najpopular­
niejszą osobą w  N ow ym  Jorku jest 
Frank W atterm an, znany król piór 
do napełniania. Ten niezm iernie bo 
gaty człow iek ma n iew ielkiego b z i­
ka, który polega na tern, że jego  w ła 
ściciel ustawiczme łam ie sobie g ło ­
wę nad w ym yślen iem

coraz to innych kaw ałów  i f i ­
glów

Zawistni i w rogow ie W atterm ana 
twierdzą, iż czyni on to dla celów 
reklam owych. Jest to jednak czło­
w iek tak szalenie bogaty, że trudno 
go o to posądzić.

Oto jeden z takich kaw ałów  W at 
termana. N iedawno ogłosił on we 
wszystkich gazetach nowojorskich, 
że każdy rudy człowiek bez względu 
na w iek i płeć może otrzymać 100 
dolarów, o ile popołudniu m iędzy
3— 5 zjaw i się na rogu ul. Czterna­
stej. Można sobie wyobrazić jak i 
natłok rudowłosych powstał w  okre 
słonej porze w  o-wem miejscu. Oczy 
w ista iż W atterm ana ukarano od­
powiednią grzywną, lecz cóż to zna 
czy dla tego Krezusa. F ig le  owe nie 
są w  zbyt dobrym goście, odpow ia­
dają jednak dlatego w łaśnie psychi 
ce nowojorczyków, a W atterm an

wielkich miast, co dw mlziesty mieszka­
niec chowany jest na cmentarzu nę­
dzarzy na koszt miasta, albo też zwło­
ki jego oddawane są do prosektorium 
dla doświadczeń. Zaledwie 40% robot­
ników mieszka we własnych domach, 
75% domów mieszkalnych jest oodln- 
żonyeh.

Dola farmerów również nie jest 
lepsza od dal i robotników fabrycz­
nych; gdy w roku 1880 było w  Sta­
nach Zj. tylko 2ó% drobnych rolników 
i dzierżawców, obecnie liczlba ich 
wzrosła powyżej 60% i stale się 
zwiększa.

Tak w świetle danych statystycz­
nych wygląda osławiony dobrobyt a- 
merykański: jak wszędz;e, tak i w
Stanach Zj. są bogaci, lecz również 
w o wiele większej liczbie —  i biedni. 

. o ------

powoli staje na jednym poziomie z in­
nymi działami literatury, musimy so­
bie uprzy tomnić, że jest ta wyłączną 
zasiugą Conan Doyle a.

On zerwał nan zasłonę z oczu i po 
kazał nową, nieznaną

gałęż literat my, 
która swą mocą, swą prawdziwością 
umiała zoobyć sobie najszersze koła 
czytelników. : Conan Doyle, dziś ob­
chodząc 70-1 ecie swych urodzin, może 
powiedzieć o sobie z dumą, że niema 
na świecie człowieka - czytełnma, 
który nie czytałby jego dzieł.

------- O-j-----

cieszy się tutaj niebywałą popular­
nością.

Znaną postacią choć znacznie 
m niej łubianą jest stary John Roc­
kefeller, który —  jak przeważna 
część bogaczy amerykanSKich — 
ma także swojego „ fjo ła " . Oto lubi 
on przechadzć się ulicam i m i ista 1 
wręczać od czasu do czasu prze­
chodniom

monety 10-centowe 
■Niedawno jednak spotkał go p rzy­
kry zawód. Oto pewien konduktor 
tram w ajowy odm ów ił przyjęcia nio 
nety, co skłoniło Krezusa do w y - 
głoszenia ostrej fihp ik i na temat 
„rozrzutności" obywatela am ery­
kańskiego.

Bardzo łubianą postacią jest — 
co wśród stosunków amerykan 
skich należy uznać za rzecz napraw 
dę n iezwykłą i godną uw agi— otyła 
murzyńska śpiewaczka Bessie Bre- 
dow. Jak w iadom o —  Am erykanie 
odnoszą się do m urzynów  z niepra w 
dopodobną wprost nienawiścią i po 
gardą. Jeśli n. p. murzyn wejdzie 
dc. {Ąikiegoś lokalu i w yp ije  szldaft 
kę napoci orzeźwiającego, g.--po- 
darz musi potem ostentacyjne w 
oczach białych klijen tów  

zbić szklankę, 
gdyż w  razie przeciwnym  grozi mu 
zlynczowanie. W śród  takich stosun 
ków popularność murzynki —  to 
zocz istotnie niezwykła: Mrs. Bre- 

dow jest jodr.uk fenomenalną, p e ł­
na humoru, śpiewaczką i t> tłum a­
czy je j powodzenie. Na występie 
jej z jaw ia ją  się tłumy publiczności 
żądnej rozrywki. Sypią sit kwiaty, 
rozbrzm iewają huczne oklaski, ale 
pozatem nikt nie podałby znakom i­
tej artystce nawet szklanki wody, 
gdyby zemdlała ,

s«;SE?
setcnooia

dla Pań i Panów  
płaszczy, i-aglrnów^ kurtek, 
bielizny, obuwia, kapeluszy 
krawatów, oraz mnóstwo 

nowośc: 
w znanym z solidności masaży i©

mmm ipjiise
L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 ,

Teł. 44-78.

po cenach zniżonych.

o  kim  m fórta w  Nowym  J o rk u .
K IL K A  P O P U L A R N Y C H  PO STAC I. —  l  GO ZA C C H IN I, Ż Y W A  K U L A  A R M A T N IA . —  U S T A W IC Z N E  
F IG L E  M U S I ER W A T E R M E N A . — B Z IK  S1A FE G O  R O C K E FE LLE R A . — K O LO S A LN E  P O W O D Z E ­

N IE  A R T Y S T K I M U R ZYŃ S K IE  !

R27w5ai?ie legendy e dobrebycte
ludności Słonom Zjednoczonych..

SILNE UPOŚLEDZENIE MATERJALN > WARSTWY ROBOTNICZEJ I FitR-
MERÓW.
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W ch ńskiem kotłowisku,
Sprawa zrz czenia $ ę przez mocarstwa europejskie w Chinach

praw eksteritorjałności.
RZĄD N A M  1X1 NIE POSIADA SIŁY WYKONAWCZEJ. —  BANbfTYZM  PROWINCJONALNY. —  CHINOM

DO DOSKONAŁOŚCI JAPONJI JPSZC^E BARDZO DALEKO.
Lwów, a. czerwca, 

(p) Jak wirdamo rząd nacjonali­
styczny w NankLnie wystosował swe- 
yo czasu równohrzniiące noty do mo­
carstw, z któremi Chmy /mają odnoś­
ne trał taty, domagające się zrzeczenia 
się wszystkich praw oksterytorjalao- 
ńoi, na tych traktatach opanych, w 
szczególności poddania aoywate/li da- 

ych mocarstw jurysdykcji chińskiej. 
Żądanie wychodzi tak z założeń >zasa-

Nioma mowy, aby rząd nankiński, 
pomumo swojego zwycięstwa nad Man­
dżurią, miał obecnie faktyczną siłę 
zapewnienia wszystkim Europejczy­
kom bezpieczeństwa, ani też, by re­
formy administracyjne i sądowe, obe­
cnie wprowadzanie iw tycie, wystar­
czały dla teigo bezpieczeństwa nawet 
tam, gdz;,e rząd faktycznie posiada 
siłę wykonawczą Same noty chińskie 
przyznają, że bezpieczeństwo miusi 
być kardynalnym warumdem zrzecze­
nia się eksteryturjalnaści ze strony 
państw obcych. Stawiają one jednak 
dość śmiało hypotezę istnienia /po stro­
nie rządu siły wykonawczej i wprowa­
dzenia w życie wystarczających re­
form. Stwierdzają one, że „zjednocze­
nie Chin i ustanowikme silnych pod­
staw ustrojowych rządu narodowego" 
stały się faktem dokonanym, oraz, że 
Chmy obecnie posiadają „simy rząd 
centralny". Wybuch w międzyczasie 
nowej wojny domowej, bynajmniej jak 
się Okazuje nie zakończonej 'zajęciem 
Hanikou, kłam zadaje zbyt oczywisty 
tym twierdzeniom. Ważny centr po­
łudniowy Kanton zagrożony jest przez 
sbrmłcwane wojska prowincji Kwann- 
si, załoga jego podejrzana jest o dąże­
nie do przewrotu komunistyczr ego. 
Na północy zaś rząd ma do czynienia 
z otwartym bunte/m słynnego „chrze­
ścijańskiego" generała Penghsin-Kian- 
ga, pupila Moskwy, faktycznego moz 
nowładcy pólnocimo-ząćhodinich pro 
w.incji i szefa olbrzymiej armii, który 
w proklamacj, do ludności i mocarstw 
uznał za uzurpatorów cały rząd cen­
tralny i jego głowę generała Gza.ng- 
Kai-Szeka oraz zażądał neutralności 
ze strony mocarstw. Prawdopodobnie 
mamy tu do czynienia z nową intrygą 
sowiecką. Rząd, Obawiając się oskrzy­
dlenia z tej strony, poważne czyni 
przygotowania do walnej z nim roz­
prawy zbrojnej oraz wezwał wszyst­
kich jego podwładnych do wypowie- | 
dzenia mu posłuszeństwa i pomocy w I 
ujęciu go.

Ze zbrojnej wojny domowej skorzy­
sta przedewizysllk'em bandytyzm piro- 
wmcjona’ij.y, wobec którego Fe mg do­
tychczas przez miłe wspomnienie ozy 
leż symiDatje zachowywał się dosyć 
biernie. Na wszelki wypadek rząd za­
topił większość własnej floty, niszcząc 
ją bombami z aeroplanów i salwami 
baterji nadbrzeżnych, gdy tylko ruchy 
jej zdawały się sprzyjać rebeliantom. 
Wojna domowa pomiędzy Chińczyka­
mi a mahometami w północno-zacho­
dniej pmwincii Ransu, gdzie klęska 
głodowa muzułmanów doprowadziła 
do rozpaczy, również wre w całej peł­
ni. Japończycy ewakuowali ostatnie 
sweje załogi na półwyspie Szantung,

/ f

dniczycb, jak i praktycznych, Pod 
względem uznania samej zasady mo­
carstwa chętnie /poszłyby na spotka­
nie życzeń chińskich. Gorzej jednak 
z stroną praktyczną. Jurysdykcja kon­
sularna mocarstw miała wszak na ce­
lu zawsze i jedynie li tylko ochronę 
życia i mienia własnych obywateli 
oraz bezpieczeństwo ich handlu. Z m- 
go zaś zadania me mogą one zrezy­
gnować w obecnych wai unkach.

skim, iktórzy jed/nak stoczyć musieli 
generalną bitwę z zo/rganizowanemi 
pod osłoną japońską przeciwrządcwe- 
mi wojskami byłego północnego do­
wódcy Czang-Czuna-Czanga, znanego

Nety wspomniane mówią nam tym­
czasem ,,o zasymilowaniu się zasnod- 
aich krncepcyj prawniczych ze strony 

awników chińskich", oraz o ogrom­
nych postępach „wchłaniania zachod­
nich zasad legalnych przez praiwo- 
zmawstwę chińskie"^., o ukończeniu 
przed najbliższym styczniom niektó­

rych ważnych „kodeksów", tudzież o 
zorganizowaniu i organizowaniu są­
dów i więzień w myśl nowoczesnych 
wytycznych na całym obszarze pań­
stwa". Raport „ekstratarytorjahłej ko-

I Ł* raM iL  'SSBSŚi

K a ż d y

winien zostać 
członkiem L. O .  P .  F.

W C IE L A N IE  D Ź W IĘ K Ó W  W

Lw ów , 2 czerwca.
N iem iecki inżynier - elcktrotech 

nik, dr. SiiIIe, dokonał niezm iernie 
ciekawego i doniosłego wynalazku 
w dziedzinie rejestrowania i Irans- 
misn ra  odległość dźwięków arty­
kułowanych.

Chodzi tu w łaśnie o wvzvskanie 
przem ysłowe zasady, odkrytej w  
1900 roku przez Poulrisena który ko 
rzysLal z magnetyzmu,.’ istniejącego 
w  pewnej masie stali, dla rejestra- 

ii dżwiękówT i ich odtwarzania.

Gdy jednak Poulsenowi nie po­
wiodło się otrzymać rejestracji sta- 
’ei, dr. S ’ ille zrealizował to, po 
ośmiu latach poszuk iw a ' cierpli 
wych. zanoinocą drutu ze stali chro 
m owej, K tóry  jest w  slunie zacho­
wać w  sobie dźwięki przez czas nie­
ograniczony.

Jak się przedstawia w  ogólnych 
zarysach len wynalazek?

Drut stalowy, przez k lórv prze­
chodzi prąd elektryczny, połączony 
jest z m ikrofonem  i rozw ija  się w 
miarę rejestracji dźwięKÓw. W y -

wej“. Katom.ket istnieje podobno układ 
pomiędzy Nankiinem a Mugctenom, co 
do wspólnej akcji przeciwko Fengow . 
Na olbrzymich /więc oibszanach, zwła­
szcza na zachodzie, władiza NankLnu 
nie jest wcale uznawainą, nie ma mo­
wy o jakiemkoliwiek prawidławem z/bid 
ran Lu podatków, biitiwy się toczą po­
między szefami armji, a bandyci czy 
sckciarze z gór, schodzą, korzystając 
z całkowitej anarchii, w doliny, gra­
biąc i zabijając .nieszczęsnych miesz­
kańców. Zanim wiięc rzad nie stłumi 
ostatecznie wszelkie rebelie, konspira­
cje i bandytyzmy, oraz zapewni sobie 
na całym olbrzymim obszarze Chin 
całkowitą władzę, uprawniającą go do 
ponoszenia całkowitej odpowiedzialno­
ści za bezpieczeństwo życia i mienia,; 
nie mmże byc mowy o znii sienie , ka-

misjitj mającej za Zadanie zbadanie 
warunków w imieniu zainteresowa­
nych mocarstw, wyda* sąd ujemny o 
„bezpieczeństwie ohińskiem", pomimo

Chinom do takieij doskonałości 
jeszcze niezmiernie daleko. Wszak 
wojska angielskie po/nownie stoją w 
.pogotowiu w  Heng-iKong, by ewentual­
nie interweniować .w obronie kantuń- 
skich Laiopejczyków. Nawet podróżo­
wanie koleją stało się nieibezpiecznem, 
pomijając już trudności komunikacyj­
ne, połączone z ciąjgiam psucieim to­
rów i mostów w  wojnie domowej. N ie­
które banki chińskie ciągną zyski 
z poiyuzania pieniędzy na organizację 
rsajek rozbójniczych, względnie zbroj­
nego pomywania bogaczy dla wymusza­
nia sutego wykupu. Ministrowie Soong

STANIE  SIĘ BARDZO PO PU LAR NY
dawane dźw ięki w yw ołu ją  zm iany 
w intensywności prądu, a >ch znów 
skutkiem są zaburzenia trwale w u- 
kladzie molekuralnym  samego dru 
!u. W  ten sposób dźwięk nie jest za 
pisany, jak na płycie gram ofono­
wej. Jest wprost wcielony w/ stal 
i iw orzy jakby gamę pulsacji ta j­
nych.

Jeżeli następnie drut taki nasy­
cony dźwiękam i, rozw i iać będziemy 
przed aparatem specjalnym, zbudo 
wsinyni przez dr. Stilłego, a opatrzo 
nym w  głośnik taki, jak iego używa 
się do radia, m ożem y otrzym ać naj 
dokładniejszą reprodukcję dzw ię- 
kuw, ustalonych w  drucie.

Ciekawcm iest przytem, że moż 
na na takim drucie zastąpić jedną 
rejestrację dźwięków7 przez nową, 
bo nowe zm iany w  intensywności 
prądu i zaburzenia molekuralne w y  
mazują zupełnie dawne, ale tylko 
na tej długości drutu, jaką zajęła 
nowa rozmowa, czy też produkcja 
artystyczna.

Łatw o se nie wyobrazić, iak roz-

wprowadzeinia wielu ^zachodnich" po­
jęć prawnych do zirerormowywanei 
pr/ocedury karnej i wymiaru sprawie­
dliwości. W szczególności raport ten 
zarzucał sądam chińskim zależność 
od kaprysów władz /wojskowych, któ­
rych „zamachy na życie, wolność i 
mienie .pozostają zazwyczaj be zkame“ . 
Jako przykład można 'nadmienić sąd 
prowzoryczny w Szanghaju, ustano­
wiony tam na mie,:soe sądu mieszane­
go z 1864 (r., którego prezes dir. Ho 
musiał obiecać Szanghajskieum Kuom- 
mi/nitangowi (radzie narodowej), że w 
przeciwieństwie do swojego poprzedni­
ka będzie się ściśle suosował do życzeń 
wszechwładnej organizacji nacjonali­
stycznej. In/te/rwencja jednak korpusu 
konsularnego i koionji europejskiej 
spowodowały sprawme funkcjonow-ainie 
tego sądu.

Zniesienie Kapitulacji byłoby mo- 
żliwem Ii tylko i wyłącznie w trazia 
pójścia Chin w ślady Japunji, która już 
w 1872 wprowadziła u siebie nowo­
czesny ustrój sprawiedliwości. Lecz 
dopiero w r. 1894, po wielu zaniegach 
ze strony Japonii, mocarstwa iznały, 
że kraj wschodzącego słońca zdał 
egzamin sprawności 'administracyjnej 
i sądowej, oraz zgodziły się na stop­
niowe zniesienie ekstery! orjalności 
swoich obywateli w  ciągu dalszych 
pięciu lat. Gbeonie zaś równorzędność 
cywilizacyjna Japonji z państwami 
Europy i Ameryki oddawna już jest 
aksjomatem.

i Wang, starający się przy pomocy 
ekspertów amerykańskich z prof. 
Kemmererem na czele wiprowadzić po­
rządek w finanse chińskie, są bez/silni 
wobec panującej anarchii, której pa­
tronują m-ożmowładcy prowincjonalni, 
którym ani w gfow.ie demabilizowaó 
olbrzymich „własnych" armii w myśl 
życzeń rządu. Czynią to zresztą po 
części ze strachu przed zdemObilizo- 
ny/m/i!

Je/dnem słowem, marzycieMwo 
SuniaTsera i pomoc sowjecka dopro­
wadziły potężne Ongiś „mocarstwo 
środka" na skraj przepaści i ruiny.

ległe może m ieć zastosowanie drut 
l iki, trw ale nasycony dźwiękami, a 
cieńszy niż struna skrzypcowa.

Może, n. p. nielylko zastąpić pły 
ty gramofonowe, ale u trwali na zaw  
sze daną rozm owę telefoniczną. Da­
lej może oddać ogromne usługi przy 
komunikacji radjofonicznej na w iel 
kich przestrzeniach, jak wiadomo, 
bardzo kosztownej.
.■ W reszcie wynalazek dra S lillego 

przyspieszy ogromnie ulepszenie fil 
mu mówiącego, upraszcza bowiem  
nieskończenie synchronizację mu­
zyczną film ów .

Źe zaś aparat użyty do tego po- 
prostu epokowego wynalazku w  
dziedzinie rejestracji i przesyłania 
dźwięków, m ianowicie, drut stalo­
w y  jest bardzo tani, bezwątpienia 
żalem  „drut m ów iący" stanie się 
wkrótce bardzo popularny

POBIERAJCIE  
10  W A R ZY  ST W O  O P IEK I NAD  Z W IE ­

RZĘTAM I!
ZAPISUJCIE  SIĘ  

NA C ZŁO N K Ó W  ABY U LŻY Ć  D O W  
ZW IERZĘCEJ,'

Papile Mo ku9 ' i Anglii w wzajemnej walce
zdając miasto kolejno dowódcom ehiń-

z wypadków ,jWielhiej wojny domo- pituiac}1"

Raport f>el strcterplorialmj * komisji.

Śpiewające druty.
S TA L . —  U L E P S Z E N IE  F ILM U  M ÓW IĄCEGO. —  D R U T M Ó W IĄ C Y

Do czego doprowadza pomoc sczu 'ecka
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PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.
Pon iedzia łek , 3 czerw ca 1929.

W arszaw a 1395 16.00 M uzyka z p tyl 
gram ol. 17.55 M uzyka lekka. 20.30 O pe­
retka  ,,Po lska k rew " Oskara Nedbala. 
Ork iestra P . R. 23.00 Transm . m uzyk i 
tanecznej.

K rak ów  314 19.45 L ek c ja  francuskie­
go. 20.00 Transm . hejnału  z W ie ż y  Ma- 
rjack iej.

Poznań 339 17 55 K oncert popołu dn io­
wy. W yk on a w cy : Jadw iga M osielew ska 
(sopran). P ro f.  Tadeusz Szulc (skrzyp .). 
20.30 K oncert w ieczorny. 23.00 K oncert 
k ró tk o f stacji „R ad o-P ozn ań ".

K a tow ice  416 16.00 K oncert z p łyt
gram ol. 23.00 Transm . m uzyki' lekk iej.

W iln o  455 18.55 A u dycja  w esoła „ P a ­
ra so l" zdarzen ie praw dziw e. 19.20 M u­
zyka z p łyt gram of

Królewiec 280 20.00 Transm . z O pery 
K ró lew ieck ie j „D on  Juan", opera  w  2 
aktach M ozarta.

W roc ław  321 20.15 Akadem ja  ku czci 
Johana Straussa.

Kopenhaga 336 20.00 K oncert karne 
ra lny. K w in te t Schuberta c-dur na 2 

skrzyp., a ltów kę i w io lon czelę . 22.00 
M odna m uzyka operetkow a.

P raga  343 16.00 M uzyka kam eralna. 
19.05 W iec zó r  słowacki.

Londyn 358 22.35 K oncert sym fon icz­
n y  o rk ies try  rad jow e j.

Lipsk 361 20 00 W a lce  Jana Straussa 
wyk. rad joork iestra .

Sztutgart 374 21.00 K oncert zespołu 
kam eralnego S ztu tgarckie j O rk iestry F il- 
harm on jcznej.

Ham burg 391 19.25 Transm . z Teatru  
M iejsk iego  ,,Zem sta n ietoperza ", operet­
ka w  3 aktach J. Straussa.

Frankfurt 421 21 00 K oncert m uzyk i 
na 2 fortep iany .

Langenberg  462 17.45 Koncert, W yk . 
Grcte E w e ler (skrzypce).

 0------
1. jti
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8 PENSJO NATY 1 L E T N IS K A  
10 groszy za wyraz. I

W HITE I ADAMS:

TAJEMNICA  
R AD  JOW ULKANU

Przełożył ST. KULIŃSKI.

—  Niewiadomo też, co się stało z 
„Laughing Lass“ —  wtrącił Billy Ed- 
wards.

—  Skąd ci to przyszło na myśl? —  
pytał Barnett.

—  Tak mi się przypomniało. Osta­
tnio widziano ją właśnie gdzieś w  tych 
stronach. Mówiono na lądzie, że zada­
niem naszem jest nietylko rozsadzać 
stare pudła okrętowe, lecz także szu­
kać „Laughing Lass“ .

—  Co to ma wspólnego z „Laug­
hing Lass"? —  zagadnął płatnik, od 
niedawna -służący w  marynarce.

—  Co? Nie słyszeliście jeszcze o 
Laughing Lass" i o zniknięciu dokto­

ra Schermerhorna?
—  Czy to ten Schermerhorn, któ­

rego próby zastosowania systemu Mar-

! P E N S J O N A T  „ Ir e n a "  w Top o ln icy  na 
lin ji Sam bor-Sianki pod daw nym  za­
rządem  poleca poko je  z w ykw intnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, —  lekarz w  m iejscu. Zgłosze­
n ia : H otel George ‘a m iędzy  3— 5 u por 
t je ra  albo te le fon  19— 60 m iędzy 
12— 3. 4289 ?

M IK U L IC ZY N . 5 p ok o jj, kuchnia razem  
lub pojedynczo  do w yna jęc ia . In fo r ­
m acje : An ton i Fulas, M iku liczyn

4565-2

F E JLE T O N  „GAZ. P O R ." z 4. V I. 1929.

r POKOG LEKARSKA. 1
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 

skórne, neurastenję seksualną leczy 
specja lista Dr. Frisch, W ałow a 11, Teł. 
65— 20. 1943-3

[ WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyra*. I

A SYSTE N TA  ru tynow anego, dobrze  się 
prezen tu jącego, poszuku je ap teka se­
zon ow a  w  W oroch c ie . O fe rty  n ie- 
uw zględn ione bez odpow iedzi. 4515-3

I KUPNO I SPRZED AK.
12 prószy aa wyraz. J

PRASY do w yrobu  dachów ek, rur kana- 
low o-studziennych , p ły t chodn ikow ych  
i m oza ikow ych  poleca „E lteh a ", Le- 
g jon ów  37. 4519-8

SAM OCHÓD 5-osobow y w  dobrym  sta­
n ie sprzedam . T kacka  21, boczna Za- 
m arstynow skiej. 4553

R EALNO ŚĆ  większą, oparkan ioną, duży 
ogród,, sad (Sądowa W iszn ia ) sprze­
dam za 1.2000 dola rów . B ra iter —  G ło­
w ińsk iego 23. 4526-2

M A SZYN Y  do w yrobu  dachów ki cem en­
tow ej, p łyt i  ru r Betonowych oraz 
p łytek  m oza ikow o-posadzkow ych  po­
leca: „E lte k a ", L e g jo n ó  w27. 4038-4

ŁÓŻKA żelazne, um yw alki, szafk i nocne, 
mjedn.ice, dzbanki najtan iej poleca 
Rentschner, L e g jo n ó w  37. 3778-10

FIA T  509, karosow any, na now em  p od ­
w oziu  fo rm y  torpedo, 4 osobowy, ta ­
n io do sprzedania. L icken dorf, ul Żu- 
lińsk iego 6. 4552-5

L O D O W N IĘ  w  dob rym  stanie kupię. 
Zgłoszen ia do Adm in istracji pod „ L o ­
d ow n ia ". 4568-4

coniego w  telepał ji, wywołały tak du­
żo hałasu?

—  Tensam, ale takiemi rzeczami 
trudni się tylko pobocznie. Jest to ge­
niusz fizyki. Rząd zainteresował się 
bardzo jego przyczynkami do astrofo- 
tografji —  objaśnił Barnett.

—  Więc miał on zginąć wraz z 
„Laughing Lass"?

—  Któż może wiedzieć? —  odparł 
Edwards. —  Przed dwoma laty wypły­
nął z San Francisko wraz z asysten­
tem, prócz tego zabrał wielką, żelazem 
okutą skrzynię i załogę, złożoną z naj­
większych łotrów, jacy kiedykolwiek 
pływali po morzu. Pewien dziennikarz, 
nazwiskiem Slade, który zniknął wła­
śnie w  tymsamym czasie, prawdopodo­
bnie przyłączył się do ndch. Ostatnia 
widziano ich skuner 450 mil na półrio- 
cowschód od Oahu Mieli się dobrze i 
płynęli na zachód. To wszystko, co 
wiemy.

—  Czy ów dziennikarz zwal się 
może Ralf Slade? —  pytał Barnett.

—  Tak. Był to dzielny reporter...
—  Jeśli tak, to znam go. Ralf Slade 

brał odział w  wTyprawie na Filipiny 
na pokładzie „Dakoty", jako korespon-

S PR ZE D A M  lub w ydz ierżaw ię  z powodu 
braku zd row ia  pod korzystnem i w a­
runkam i dobrze prosperu jący handel 
korzenno-restau racyjny. Zgłoszen ia ty l 
ko ustne Stanisław Brzuchowski, 
Bóbrka. 4503-3

N A J T A N I F J  kołdry, koce, materace,
■ “ * • « Ł-J poduszki, przeście-

radła, poszewki, sienniki poleca
IKAZ. SKIBIŃSKA

Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-iu. 
tylko naprzeciw Szkowrona. 

Pensjonatom i zakładom 10% opustu.

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraa. I

IN S P E K T O R Ó W  i Agen tów  w e w szyst­
kich m iastach pow ia tow ych  W o j. 
Lw ow sk iego , S tan isław ow sk iego i T a r ­
nopo lsk iego  poszuku je za  w ysoką p ro ­
w iz ją  ew. stałą pensją jedno z n a jp o ­
w ażn ie jszych  polskich T ow arzys tw  U- 
bezpieczeń. Zgłoszen ia pod „S ta ły  d o ­
ch ód " do b iura ogłoszeń Par, Lw ów , 
Akadem icka 14. 4530-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą wydaną przez P . K. U. Stryj 
na nazw isko B rom słak Saram anowicz, 
u rodzony 1902. 4502-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w o jskow ą  PK U . Stanisławów , Bolesław  
S iwecki 4527-2

T A N C E  najnow sze w yu czym y w  naj- 
"  k rótszym  czasie. Na kursa w akacy jne 

ju ż  przy jm u jem y wpisy. P iłsudsk iego 
16 N ow iccy. 4544-2

S TA RSZE  bezdzietne m ałżeństwo zupeł­
n ie  godne zau fan ia  poszuku je m iejsca 
za d ozorców  do kam ien icy, fab ryk i lub 

t. p. P ierw szorzędn e  re ferencje . W aru n k i 
skrom ne. Zgłoszen ia  do Adm , pod „G o ­
dni zau fan ia ". 4550-3

F U T R A  przechow u je najstarann iej, peł­
no zabezp ieczen ie. P racow n ia  Futer 
K aro la  Schurera, Senatorska 10, T e le ­
fon  69— 56. 4364-15

Każdem u bez porąkl
sprzeda Wft T C «  UL. SOBIESKIEGO 1 - 
i inna „ I l lH r lL  TeleL Nr. 43-391

M E B L E
wszelkiego rodzaju NA  DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

Podług gustu swego 
& m c  s i a j g u s f t o w m  

Umebluj sie w pracowni
L Matwijowskiego

Lwów, t h m m m w  8
Telef. 40-11.

i|!
w GAZECIE 
PORANNE]

R A G I  A M  V  w UBRANIA ‘
K A P E L U S Z E
K IE D Y K O L W IE K  U N A S  
Z A K U P I O N E

dent wojenny. Dziwne , nigdy mi do­
tąd nie przyszło na myśl, żj on i ten 
Slade z „Laughing Lass" mogą być 
iąsamą osobą!...

—  Jaki był cel ich podróży —  py­
tał Ives.

—  Mówiono, że chcą szukać ukry­
tych skarbów.

—  To niepodobne do doktora Srher- 
merhorna! Co innego, gdyby chodziło 
o wyprawę naukową —  rzekł Edwards

—  Skoro statek wypł /wa z San 
Francisco nie mówiąc jak, dokąd i dla­
czego, zaraz się lęgną najdziksze plo­
tki! —  zauważył Ives.

To prawda —  potwierdził Barnett, 
Schermerho.rna obchodzi nieznana 
wyspa stokroć więcej, niż wszelkie 
skarby. Zdaje się, że poprostu krajowcy 
zatłukli nieszczęsnego profesora!...

Mówiono to i owo, stawiano różne 
teorje i hipotezy, kłócono się nawet, 
aż mrok, spotęgowany chmurami, otu­
lił horyzont ciemną osłoną.

Nagle z gniazda bocianiego rozległ 
się zgoła nieoczekiwany okrzyk:

—  Ahoi, światło! Dwie linje od bak- 
bortu naprzód!

BaagMBggHamai
Majtek wołał tak donośnie, że usły­

szeli go wszyscy na statku. Oficerowie 
wytrzeszczali oczy we wskazanym 
kierunku, ale nie mogli nic dostrzec. 
Dopiero Ives i Edwards, mający naj­
lepsze oczy, zauważyli w  oddali nie­
pewne, matowe światło. Równocześnie 
z masztu znów za-brzmiał głos:

—  Hej tam na pokładzie!
—  Halo!? odparł głos Hyżurnego 

Cartera.
—  Nie mogę pojąć, cq to za światło!
—  Jak ono wygląda?
—  Jak dziwna, wielka pożoga!
—  Ten gamoń gorączkuje! —  

mruknął Forsythe. —  Czy nie możesz 
tego dokładniej opisać?

—  Nie potrafię inaczej się wysłowić 
panie poruczniku. Właściwie, to nie 
jest zwyczajne światło. Wygląda to 
raczej, jak latarnia wśród mgły!...

Teraz światło stało się wyraźniejsze.
—  Wygląda to jak elektryczna łu­

na, w rodzaju tych, które widuje się. 
nad miastami! —  zawołał Barnett.

—  A też najbliższe elektrycznie o- 
świetlone miasto jeot od nas oddalone, 
o ośmset mil morskich —  wtrącił Ives

(C. d. n.).

CENY OGŁOSZEŃ:
En wters* l.szpaltowy milimetrowy 

fteer. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
tłem 18 gr„ za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
ca wiersz 1-szpalt. milimetrowy ( s « r .  
60 mm.) po kronice 46 gr.. za wiersz 1- 
•r.palf. milimetrowy (szer. 60 mm.) w  
ttkSele (kronika, repertuar) 55 gr„ za

wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 00 
nim.) w  artykułach 100 gr„ za wiersz 1- 
szpnlt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr„ kopno i  sprzedaj za 
słowo 12 gr„ matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lob posady 8 gr. 
Ogłoszenia drobne przyfranfemr trlho za

cotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 3011 
zl„ cola slrona tekstowa 600 «!., ealn 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. iłroiszs. 
ża ogłoszenia w  mlejsen zastrzeionem. 
ogłoszenia osobno stojące i bez nnmer.i 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności zn 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonlflkojemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone i 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 larw  
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA: 
ż dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . zł. 0.50
Bez dostawy . . . . z ł .  6.—
Za g r a n i c ę .....................................zł. 9.—

Z  drukarni Spółki W ydawniczej G K O D K 1 I  SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego wę^ Lwowie. Odp. Red. STEFA N  KRZ YŻA.NOYTSKI.


